
Nro 4o*

K U R Y E R  L I T E W S K I
‘ 1  шштчпшмтѵвтѵ\. m.    ■ , ,   
w  W IL N IE  DNIA 20 MAJA V. S. i 8 i 4 . ROKU.

W IADOMOŚCI K RA JO W E, 
sr M ińska dnia 4 Ma)a. Za odebraniem z Stolicy 

Urzędowych wiadomości o najśw ietniejszych T ryum ­
fach, j ikiemi Opatrzność niezwyciężone woyska N A Y- 
JASNIEYSŻEGO IM PERATORA Pana Naszego Nay- 
miłościwszego nanowo pobłogosławić raczy ła   Skut­
kiem których Stolica F ra n c j i  Paryż zajętą została, 
Napoleon Bonaparte koronę abdykował —  Miasto na­
sze przejęte uczuciami nayżywsżey radości obchodzi- 
lo tę  pamiętną w dzieiach świata Epokę na dniu i  i 
3 teraznieyszego miesiąca następnym porządkiem : 
Dnia 1 Mi ja u godzinie 10 ranney wszystkie W ła ­
dze m iejscow e i liczne Obywatelstwo udali się do JW , 
G ubernatora Cy w ilnęgo, tłumacząc onemu te z ser­
ca pochodzące ukontentowania, jakiemi każdy oddy-y 
c h a ł ,  i  tę  niezachwianą wierność ku Tronow i, Nay- 
lepszemu z Monarchów, j ikiego tylko Opatrzność na 
szczęście Ludów  zesłać m ogła—  Po czym JW . Gu­
berna to r  Cywilny łącznie z Urzędnikami i Obywatel­
stwem udał się do JW . W ojennego Gubernatora a 
z nim wspólnie do Cerkwi K atedralney dla złożenia 
Panu Zastępów naygorętszego podziękowania za tak 
widome i okazałe Praw icy Jego Dzieło, w czasie tych 
modłow huk harm at łączył się z głosami tysiąca L u ­
dów , którzy wespół z Magistratem , Cechami i woy- 
śkową paradą okrywali cały rynek —  wznosiły się ze 
wszystkich stron odgłosy : Niech źyie Niezwyciężony
A j-.EXANDER  Zbawca Oyczyzny i E uropy-_ Wśrzód
tak rzetelnych uniesień i okrzyków przeszli oba J W W . 
G uberna to row ie , Urzędnicy i Obywatelstwo do K o­
ścioła Rzymskiego K ated ra lnego , w którym JW . B i­
skup Miński K aw aler Dederko intonował T e Deum —_
Po zakończonym nabożeństwie udali się wszyscy na 
wspaniały obiad do JW . Wojennego Gubefhatora na 
którvm toasty za zdrowie JEGO IM PER A TO RSK IE Y 
MOŚCI i Jego niezwyciężonych woysk , tudzież za 
zdrowie Sprzymierzonych Monarchów spełniane by- 
ł y —  Tym  czasem pospólstwo napełniające rynek czę­
stowane było upieczonym wolem i rozmaitemi napo- 
la m i . .—  Wieczor.em całe miasto z w łasnej każdego 
chęci oświecone zostało _  Dnia 3 Maja w niedzielę 
po zwykłym nabożeństwie JW . Cywilny Gubernator 
dla wszystkich Urzędników i licznie zgromadzonego 
Obywatelstwa dał wielki i wspaniały ob iad__  Speł­
niano na onym jednostajne toasty^ a radość na tw a­
rzy każdego malina ca че  tłumaczyła wyraźnie unie­
sienie się serca ku Najlepszemu MONARSZE za­
szczytowi w ieku, który go ogląda , i wzorowi praw­
dziwie wielkich i łaskawych M ocarzy-_ Wieczorem
na T ea trze  tu te jszym  dana była Reprezentacja  Opery 
Wesele Krakowskie , ku końcowi oney okazał się 
Żołnierz Po lsk i—  powracający w Okolicę Krakowa 
opowiadanie onego o Dobroci i Wielkości A LE- 
XANDRA , z iaką ze współ Rodakami onego postą­
pi* ~~  rozrzewniła tłumnie zebranych W idzów, kążdд 
wzmianka tego O jca  Ludów i Jego Dzieł wielkich 
oklaskami hucznemi przyjęta była , a łzy radości i 
wdzięczności lepiej ieszcze wewnętrzne tłumaczyły
uczuc ia—  Zatćm ukazało się stosowne Т аЫ еаи__
które wyobrażało w ew nątrz Świątyni Sławy ; w głę­
bi oney na kolumnie gerlandami opasanej Bust M o­
narchy. Bogini Pdkoiu , iedną ręką wieńczy głowę 
bohatyra wieńcem laurowym , a drugą podaje Euro­
pie gałązkę O liw ną, która się wyobraża w postaci 
K ró lo w e j,  głowa Jey ozdobiona Korona Imperyalna 
a Paludam eut ukryty Herbami Mocarstw Еѵгореу-

sb ch  , postać Jey ku MONARSZE z pokorą n a k k -  
mona^ wyobraża wdzięczność wszystkich L u d ó w , u 
nóg Europy siedzi Bogini Obfitości, w iednym ręku

,a d ru§il skazuie na popiersie 
j. LEXA foDRA, od którego szczęście ogólne pocho- 

zi po d rug ie j stronie Świątyni ha Lw ie uśpio­
nym wznoszą się zwycięskie trofea Sprzymierzonych 

arodów Laurowemi powiązane wieńcami, na wierz­
chu onych widać spoczywającego Marsa  po tak oka­
załych t ru d a c h —  U spodu kolumny iaśmeią nastę­
pujące wiersze. *

Wielkiego w pośród wałek i w Marsowym znoju 
Czcifmy Północy Cesarza ,

Większym ieszcze Go znaydziem na łonie Pokoiu 
K tó n m  Europę obdarza. _

Świadkiem chyba obecnym bydź po trzeba , żeby 
wyobrazić można powszechne uniesienie s i ę —  K ro ­
cie g os w połączac się zdawały w ie d e n , wszystkie 
uczucia były wspólne , i wszystko razem usty i ser-
Ł T n E r * "  dłU4 5e $ szczęśliwe Najlepszego MO- 
i A l t . HY Panow anie—  Stosowne śpiewy zakończy- 
у pirktal—- z ktorego Cała Publiczność udała się do 

tuteyszego pięknego w guście Angielskim zrobionego 
Ugrodu ( d rog ie j pamiątki szacownego Męża J W . Se­
na to ra  Karniejowa, niegdyś Gubernatora Mińskiego) 
Gam AU m y  , K ioski, Mor I у i dalsze tego Ogrodu 
ozdoby laśniały tysiącem ogrńów—  Zapalono wielki 
T a ie rw erk , zgromadzenie hidii do pięciu tysięcy na­
pełniało obszerne to m ie jsc e —  za ukazaniem się w 
ogniach brylantowych Świątyni Sławy , a w niey
I m i e n i a  N a j j a ś n i e j s z e g o  ALEXANDRA L
Tłum ten lednostayne podniósł ku Niebu окггѵкі, k tó­
re  rozlegając się w powietrzu p ięknej i pogodnej no­
cy , obijały się o sklepienie Niebios, i w у wały Nay- 
wyższej Istoty , aby Ich Najlepszemu MONARSZE’ 
w setne lata błogosławić raczył.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  я A N C T A.

Gazeta uprzywilejowana W iedeńska zawiera cti 
następnie :

z  1 aryza 5go M aja. K ról po swoim uroczystym 
wiezdzie do Paryża  3go M aja , oddął wizytę NN. 
C e s a r z o m  R o s s y y s k i e m u  i Austryackiemu 
* Królowi Pruskiemu. —  Dnia 4g o , po rewii woysk 
Sprzym ierzonych, Obecni w Paryżu  NN. C e s a r z e  
R o s s y  у s k i i A ustryacki, tudzież K ról Pruski u~ 
dali się drf Pałacu Tuileryskiego , gdzie Królowi F ra n ­
cuskiemu oddali wizytę. Potym wszyscy M onarcho­
wie ukazali się tia Balkonie pawilonu F lo ry ,  i w ich 
obliczu woyska Sprzym ierzone, pod wodzą J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę- 
ć i a K o n s t a n t e g o ,  defilowały.

legoż dnia Lord  Wellington przybył do P ary -  
da. —  Marszałek Suchet przez rozkaz dzienny w swo- 
iey głównej kwaterze Narbonne, 1950 K w ietnia  wy- 
dany,  ogłasza rozeym, k tóry  Wspólnie z Marszałkiem 
Soultem.' zawarł z Lordem Wellingtonem. „ Granice 
I1 rancyi , Hiszpana i D epartamentu wyższej Garony , 
( mówi  ) maią służyć za linią demarkacyiuą od strony 
Departamentów wyższych Firenei, Artiege i i Aude, 
Związek pocztowy przez Tuluzę i Bordeaux z P ary­
żem 1 całą F ranc ją  ma bydź zupełnie wolny. Z--.łęgi 
F rancusk ie , które ieszcze zbstaią w twierdzach H i­
szpańskich, powrócą do Perpigndn &c. W o jsk o  
gorUkie i Katalońskis rozłożone zostanie po kwaterach^



Po między itinemi De pu tacy a mi w Śt, Quen, P. 
Fontanes od Uniwersytetu Francuskiego, rzekł do 
K ró la :

„ U n iw e rsy te t , którego byt nowy nad pięć la t 
nie liczy , spotykał w tym czasie nie iedną przeszko­
d ę , która wstrzymała iego po s tęp , i niszczyła to 
dobro, i akie mógłby był uskutecznić : lecz może prze­
cie oddać sobie to świadectwo , źe się w iakieykol- 
wiek części do uleczenia złego przyłożył. Nie mo­
żna powątpiewać , że  nowy systemat ins trukc ji przy­
kłada się wiele do r  oz winienia władz umysłowych, 
ale tez піейшіеу iest prawdą , źe e d u k a c ja , która 
kształci serce i obyczaie , nie iest ieszcze w tym sto­
pniu  , w iakim iest nauka umieiętności „  &c. &c. —— 
K ról na to odpowiedział: ,, Czule iestem wzruszony 
Uczuciami * które mi U niw ersytet oświadcza. Znam 
ia korzyści , które on zdziałał , i które zdziałać mo­
że. Mały stopień oświecenia proWadzi db błędu, grun­
tow ne oświecenie wiedzie do prawdy. Chcę aby U- 
n iw ersy tet przedłużał swoią staranność o rozkrzewie- 
ńie ś w ia t ła , ale aby razem czuwał nad obyczaiamL 
Spodziewam się źe J a ,  i moia Familia będą w tym  
względzie przykładem dla narodu.

Podróż Bo na partego., która aż do Аѵіпіопи była 
spokojna , stamtąd aż do A ix  Zagrożona została wzbu­
rzeniami gwałtownego roziątrzenia i zemsty gminu 
przeciwko iego osobie. Zaledwo obecność Kommis- 
sarzów Mocarstw Sprzymierzonych Zdolną była u -  
śmierzyć nienawiść pospólstwa * które Bdńapartego 
ofiarą swoią Uczynić chciało.",—  Nakdnieć Wygnaniec 
ten przybył do Frejusi portu  nie daleko Tulonu , gdzie 
przed i2 tą  laty w ylądow ał, powracaiąc z Egiptu. 
Feldmarszałek Leytn. Austryacki Koller i Półkownik 
Angielski Campbel siedli z nim na Fregatę Angielską 
k tó ra  dnia ago maia wypłynęła z niemi do wyspy 
E lby .

G azety Berlińskie umieściły z  Gazet Francuskich 
następuiące wiadomości:

z  Paryża  6go M aja. W ćżoray zgromadziła się 
tymczasowa Rada S tanu w Tuilleries* na którey sam 
K ró l Piezydował. Mohsieur i Xiąźe Berry byli obe­
cni temu posiedzeniu* k tóre przez trzy godziny trw a­
ło. —  Dziś K ról dał aUdyencyą całemu Senatowi i 
Ciału Prawodawczemu. Prezydenci Barthelemy i  Faul- 
eon mieli do K róla mowy. —  Jenerał Bubna odie- 
chał z LugdunU do Piemontu* gdzie obeymuie dowódz­
tw o  , aż do przybycia K róla Sardyńskiego.

Bonaparte dnia a5go przeieźdźał przez Аѵіпіоп 
w  n o c y , iednakźe pospólstwo ó tym  prżeiezdzie u- 
p rzedzone, zgromadziło się na ulicach , i byłoby się 
dopuściło postępków , iakie mu iego zawiść podawa­
ła , gdyby w tymże czasie Oficer z wartą, uprzedza­
jąc p o w ó z , nie o tw orzył mu był drogi. 'Tym czasem 
powóz w galopie przelecia ł, a Bonaparte zaledwo 
miał czas swoiemu obrońęy powiedzieć , iż mu iest 
wielce za to obowiązany. —- Żnayduią Benapartego 
znacznie zmienionym; w iego weyrzeniU iest cóś o- 
kroprtego, a farba iego tw arzy  iest ieszcze żółciey&zą, 
niż była* Już on nie znaydtiie się na ziemi F ran­
cuskiej. Przybyły w czoraj do P aryża  goniec przy­
wiózł nowinę , źe w porcie Frejus wsiadł na frega­
tę  Angielską, k tórą popłynął do Elby. Jenerałowie 
W ysokich Mocarstw Sprzymierzonych Szuwałów, Kol- 
le r , Truchses i Campbel wsiedli z nim na też samą 
Fregatę. Dniem pićrwiey siostr a iego Xźna Borgkese w i­
działa się z Bonapartem * lecz pomimo usilnych iego 
proźb , aby mu towarzyszyła* nie chciała na to ze­
zwolić.

Ъ M iasteczka Orgon ó 4 godziny drogi od Avi- 
niemu dnia йЪgo Kwietnia donoszą, co następnie : „  Dziś 
z ran a o godzinie 8 me у trzy powozy przybyły do na­
szego m iasteczka, które się prźed domem gościnnym 
zatrzymały. Jak tylko nagle rozeszła się pogłoska, 
źe w iednym z nich znayduie się Bohaparfce, gmin 
wzburzony otoczył pow ozy, a poznawszy Bonaparte- 
go wołał n ieustann ie ; śmierć ty ra n o w i, Niech zyie 
K róli Znoszono zewsząd iego obraZy i palono ie w ie­
go oczach. Kobiety Uzbrojone kamieniami W ołały; 
„ Okrutniku , co zrobiłeś z  naszemi dziećmi l Męsz czy z ni

żądali, aby wołał, niech źyie Król, Ludw ik Х Ѵ Н І !
Co on drżąc uczynił-----Obawiaią się aby mieszkańcy
wyspy E lb y , równie go zle nie przyięli , i tam są 
albowiem umysły mocno przeciwko niemu roziątrzone.

Z P aryża  ^jgo M aja . Dziś K rólowi o koło go­
dziny iszey o południu przedstawione były następne 
osoby: w Sali t ronow ej:  Xiąźęta, Marszałkow i e , Je ­
nerałowie , P rezydent S e n a tu , P rezydent Ciała P r a ­
wodawczego , Grandowie Hiszpańscy , Urzędnicy zay- 
muiący miejsce w Luwrze , Kardynałow ie i Posłowie 
Cudzoziemscy. W  Sali P o k o iu ; Jenerałowie dyw i- 
z y i , którzy ieszcze nie byli p rzeds taw ien i, Senatoro­
w ie , Arcy Biskupi i B iskup i, i ci wszyscy Cudzo­
ziemcy , którzy maią przystęp do D w o ró w , do k tó ­
rych należą.

W yrokam i d. 6go Maja K ról postanowił, i  ) I i  
Senat i Ciało Prawodawcze zwolnią się , nie na lo ty  
C zerw ca, ale ha dzień 3 iszy Maja. 2 )  Potw ierdza 
się Rada wóienna ustanowiona wyrokiem Jeneralne- 
go Namieśnika K rólestwa , którey Prezydentam i mia- 
nuie K ról Marszałków N e y a , Augereau , M acdonal- 
da  i Jenerała Dupont. 3 ) Uchyla się w yrok  prze­
szłego R z ą d u , pod dniem 4 ty ni S tycznia . względem 
formowania Partyzantów. Ministeryum woićnne zno­
w u  żołd za miesiąc w ojsku  Francuskieiriu wypłacić 
hakazało.

Po  między osobami, k tóre maią składać przyszłe 
M in is te ryum , mianuią nayszczególniej Xięcia Bene- 
wentti , Jenerała Dessolles y Abbego Montesąuiou , Ba­
rona Louis i P. Montciel. Powiadaią także , że M ar­
szałkowie Berthier i Marmont maią bydź mianowani 
K apitanam i gwardyi K rólew skiej. —  W  D ekorac ji 
legii h o n o ro w e j , zamiast głowy Bonapartego ma 
bydź taż Henryka IV. a zamiast o r ła , trzy  lilie. Na­
pis honor i O y czy zna  ma pozostać.

Monarchowie Sprzymierzeni w tym  miesiącu udać 
się maią do L ondynu , gdzie iuź na przyięcie tych 
W7ysokich gości wielkie Czynią się przygotowania. 
Po swoim powrócie z A n g lii  do P a ry ża , ciz M o­
narchowie maią bydź obecni K oronac ji  Ludwika  
X VIII.

Dla sprowadzenia na pow ró t ieńcow Francu­
skich K ró l mianował następnych K o m m isa rzy : do 
Rossyi Jenerała M a u rin , do Austryi Jenerała Jacqui~ 
not, do Hiszpanii i Portugalii Jen. Lorge , do Prus 
Saxsonii, I lannow eru  i Szw ecji Jenerała Henin.

M ów ią, źe L ord  W ellington  będzie m ianow any 
posłem Angielskim przy Dworze Francuskim .-— Baron 
Saćkeri, iako G ubernator Paryża  pod dniem M ym  maia 
doniósł tymczasowemu Kommisarzowi D epartam entu  
woyny , źe Bankierowie Paryscy złożyli u  niego sum­
mę 8,000 franków , na podniesieniu się papierów  
bankowych Rossyyskich w pierśzyeh dniach w e j ­
ścia w ojsk  Sprzymierzonych do P aryża  , zyskaną , z 
p ro źb ą , aby ta  między rainionych Rossy у skich ro z ­
dzieloną była. Jenerał Baron Saćken , uwiadamia, że 
N а у i a s п i e у  s z у C e s a r z  R o s s y y s k i  do­
zwolił łaskawie przyiąć tę ofiarę, z warunkiem , aby 
na cztery równe części rozdzielona , każdemu K orpu­
sowi wóysk Sprzymierzonych dla iego'rannych w 4 tey 
części oddana była.

Ft*zed kilką dniami I c h  C e s a r s k i e  W y s o ­
kości oba W ielcy X i ą ź ę t a R o s s y  у s ć  у M i k o ­
ł a j  i M i c h a ł oglądali w Muzeum  galeryą malowi­
deł. Gdy byli przed obrazami Lebruna , k tóre w y ­
stawiają b itw y Alexandra, pokazńiący zwracał Ich u -  
wagę na Alexandra siedzącego na wozie tryum fa l­
nym. Mnie się lepiey podoba , powiedział młód?zy 
Xiąźe, ten obraz, wskazując ha Alexandra, który pod 
Swą opiekę i obronę przyimuie familią JDaryiisza«

W  j a z d  L u d w i k a  X V III  d o  P a r y ż a .
VL  Obszernego Opisu daiemy tu k ró tk i wyciąg fey 

uroczystości. 1) Postępowały najprzód mocne oddzia­
ły Kawaleryi tak i  Wojska liniowego, jakoteź z gw;ar- 
dyi końney Paryskiej,* 2 ) ośm ośmiokdnhych pów ó- 
żoW ozdobionych herbami Frańcuskiemi i kwritnące- 
mi liliami. 3 ) Oddziały piechoty, tak z woyska lin io­
wego, jakoteź z gwardyi Paryskie j.  4 ) Processya w ię­
ce j  jak stu biało ubranych Panienek, k tóre w imiO- 
n iu  płci n iew ieściej Stolicy witały w St Quen Króla1
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І Xię£nę Angoulem e ; jedna z tych Panien niosła b ia­
łą. chorągiew z napisem na jedney s t ro n ie : Opatrzność 
powraca nam Bourbonew , na drugiey zaś niech żyie  
K róli 5 ) Rada miasta P aryża  w ly tu  pojazdach. 6 )  
Jeneralite t bardzo świetny i liczny , albowiem wielu 
wyższych officerow Sprzymierzonych do niego się ta- 
Łoz przyłączyło. 7 ) W ielk ie  massy w ojska liniowe­
go , In fan te ry i ,  K aw aleryi i Artylleryi. 8 ) K ról —  
siedział on w ośmią białemi końmi, uprzęźonym po - 
iezdzie ,  w g rana tow ej sukni z Jeneralskiemi szlifa- 
m i ,  po lewey jego stronie siedziała Xiąźna Angoule- 
me 5 a naprzeciwko nim siedzieli Xiąźe de Conde i 
X iąże de Bourbon. Z  prawey strony poiazdu jechał 
konno brat Królewski Hrabia Arjtezyi, z lewey zaś syn 
jego Xiąze de Berry  , oba Marszałkami i Jenerałami 
otoczeni* zaraz przed powozem jechał Marszałek Ber- 
thier , za powozem zaś Marszałek Moncey. Ńa wszyst­
kich ulicach , którędy przechodziła ta  parada , domy 
były ozdobione wywieszónemi dyw anam i, wieńcami 
i  girlandami, W  jedney bramie tryum falnej,  wysta­
w iającej bramę miasta od St D enis , wisiała piękna 
i kosztowna Królewska korona, która, gdy K ról przez
bramę przeieźdźął, zniżyła się nad jego g ło w ę .----
T u  pow itał go P refek t D epartam entu  Sekwany Ba­
ron Chabrol, oddaiąc klucze P a ryża , na co K ról od­
powiedział : „ Dotykam się tych kluczow miasta P a­
ryża , i zwracam je w jego ręce, albowiem w żadnych 
innych godnie j umieszczone bydż nie mogą. 99 W  pew ­
nych odległościach wystawione były rusz tow an ia , z 
których przygrywały muzyki na różnych instrum en­
tach. Na placu , des Innocens były dwie takie O rk ie ­
stry. T u  K ról kazał się w strzym ać, i przyiął wieniec 
z kw ia tów , k tó re  mu ofiarowały niewiasty handlu- 
iące rybami. Prześliczne i bardzo pięknie przybra­
ne dziecie ofiarowało Xięźnie Angouleme koszyk z 
kwiatami i wypuściło dwie turkawki. O godzinie w 
pół do trzec ie j  powoź Królewski stanął przed Kościo­
łem Katedralnym. K ró l wysiadł przed wielkiemi 
drzwiami Ś w ią ty n i , gdzie ód ćałey K apitu ły  w zu­
pełnym Ornacie był przyięty,. Na przemowę Dzie­
kana, K ról odpow iedział: „ P r z y  wjezdżie do mo- 
iego dobrego miasta Paryża  pierwszą moią my­
ślą jest podziękować Bogu i N ajśw ię tsze j Jego M at­
c e , P o tęż n e j  Opiekunce F r a n c j i , za cud , który nie­
szczęściu moiemu koniec położył. Jako Potomek L u ­
dwika Świętego , starać się będę na ju s i ln ie j  naślado­
wać jego cnoty.”  Potem  Król pod baldachimem, przez 
czterech Kanoników niesionym , został przed W ie l ­
ki ołtarz zaprowadzony. Arcy Biskup Rheimski Ta - 
leyrand Pelźgord, jako W ielki Jałmużnik Królew ski, 
podał Monarsze xiążkę Jego modlitwy. K ró l ukląkł 
i z najw iększą skruchą przez kwadrans cały błagał na 
kopaniach Pana Zastępów. Tym  czasem Orkiestra za­
intonowała hymn Te Deum , a po tym  Dorni ne salvum 
fac Re gem. P rzy końcu ostatniego zawołali p rzy to ­
mni : niech żyie K ró l—  Na drodze z Kościoła do Tku- 
leries K ról kazał stanąć na Pont-JVeuJy około w ysta­
w io n e j  w modelu s tatu i Henryka IV. Na podnóżku 
te у statui był napis : Ludovico Reduce, Henricus redi- 
vivus. —  T u  Akademia m u z y k i , która się w ork ie­
strze zgromadziła, grała narodowe pieśni na pochw a­
łę dobrego Króla , a lud i żołnierze kończyli w c h o ­
rach każdą strofę. -— W  tymże czasie Pani Blanchard 
trzymając w każdym ręku białą chorągiew w balonie 
swoim wzniosła się na powietrze , a orszak cały po- 
ciągnął do Thuilieries.

W  tym zamku Xiężna Angouleme przyię ta  była 
w swoich pokoi ach przez i 4o Dam pierw szej rang i,  
k tóre się na ten koniec tam zgromadziły. Wszystkie 
były ubrane biało , bez żadnych kleynotow , a lilie 
zdobiły ich włosy. Lecz zaledwie to powitanie prze­
m inęło , kiedy X ięźna Angouleme omdlała * smutne i 
bolesne wspomnienia nie mogły nayżywiey nie dzia­
łać na Jey czułe serce, P ierwiey jeszcze, gdy 
pyzeióżdżała około tak nazwanego Palais de Jubtice 
( Pałac Sprawiedliwości ) zaledwo ją żal i smutek nie 
Wprawił w omdlenie.

Po niejakim czasie Król, Xiężnai Angouleme i Xią- 
żęta k r w i ,  wśród tysiącznych okrzyków lu d u ,  uka­
zali się na Balkonie wielkiego appar lament u , i  z*i»~

kami swoiege ukontentowania odpowiedzieli powszech­
n y  radości mieszkańców. —  W  wieczór całe miasto 
było oświecone, i nie tylko publiczne budowy, ale na- 
w et pryw atne ż wielkim przepychem. O godzinie gtey 
na moście Ludw ika  X VI spalony był wielki fajerwerk^, 
po którego widzeniu Król udał się do swoich w ew nętrz­
nych pokoiow.

Jest rzeczą godną u w a g i , że gdy przed wy bu** 
chnieniem rew olucji  , źa poradą Neckera , zgroma­
dzone były Stany Jeneralne , owo pierwsze posiedze­
n ie ,  ód ktorego się pasmo nieszczęść rewolueyyhych 
zaczęło, w roku 1789, odbyło się dnia ogo Maja* a  
we 25 łat p ó ź n ie j , to jest w 1 8 14 dnia 5go M aja, 
Ludwik X V III  z długiego wygnania powrócił na tron 
swoich Przodków,

W  Ł О с  H y .
Gazeta W iedeńska donosi, że K ról Neapolitań- 

ski w nocy z s8go na sg ty  K w iet.  w tow arzystw ie 
swego Ministra Margrabiego Galio udał się w  podró^ 
ż Bolonii do /Veapolu. —  Mianował wprzódy ten Król 
Komandorami i Kaw aleram i orderu obojga Sycylii 
niektórych Jenerałów i officerow A ustryackich , któ~ 
rym Cesarz Austryacki dozwolił noszenia tych zna­
ków.

Pomiędzy Margrabią Galio, a Hrabią Mierem  dnia 
20go K wietnia została zaw arta  K o n w e n c ja ,  według 
k tórey woyska Neapohfcańśkie w dniu iszym M$jaca~ 
ły kray Toskański oddać powjnny W ielkiem u Xięciii 
Toskańskiemu Ferdynandowi. Wszystkie podatki, i za­
ległości do Igo Maja należą do K róla Neapolitańskie- 
go. W szrstkie woyska Neapohtańśkie do igo Maja 
ustąpić maią z kraiow  Toskańskich, wyjąwszy, te m ie j ­
sca , w kiórychby na żądanie Kommissarza Xiążęceg© 
pozostać jeszcze miały : w ojskom  tym  w przechódzie 
dawana będzie żywność i pomoc do przewozu. Cho­
rzy w szpitalach pozostaną na koszcie Ńiążęcia. W y ­
stawiona przez Króla Neapólitańskiego Toskańska le ­
gia pozostaje do rozrządzenia W . X. Ferdynanda, T e ­
goż śnią Król Neapolitański wydał do mieszkańców 
Toskanii odezw ę, w którey im o powróćie pod ber­
ło dawnych Panów donosi. Dnia sygo Kwiet. przy­
był z Bolonii X .ąźe Rocoa Romana, Kommissąrz Kró» 
la Neapólitańskiego , aby na skutek tey K onw enc ji  
oddał Toskanią Jeneralnemu Kommissąrz owi W . X» 
W  irż burski eg o , Хіесіи Róspigjiosi*

O jciec Święty d. sogo K wiet, opuścił Imola i  
przez Cesene udał się do Rzymu gdzie przybycie Je­
go Świątobliwości już dnia s6go Kwiet. przez prokla­
m acją  K róla Neapólitańskiego , i przez podanie dó 
powszechnej wiadomości l i s tu , k tóry  te»  Król1 do 
Papieża p is a ł , ogłoszone zostało.

N X S M  C Y.
N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  R o s s y  y-  

s k a ,  wraz z N. Matką swoją Margrabiną Badeńską; 
i Siostrą , Królową Szw edzką , dnia 5go Maja przy­
była z Karlsruhe do M anheym u , w śród nay wyźszey 
radości mieszkańców przyięta.

z Bremen w  go M a ja . Dnia sggo K wiet. M ar­
szałek Daooust w H am burgu w odezwie do załog i, 
ogłosiwszy wypadki i przemiany w Rządzie F rancu­
skim, postanowił. 1 ) Biała chorągiew powiewać bę­
dzie od tey chwili na wszystkich szańcach i wie­
żach Hamburga i Haarbtirga. 2 ) Wszyscy Urzędni­
cy 3 agiey dyw iz ji woienney , tak w ojskow i iak# i 
Cywilni , tudzież żołnierze korpusu , maią przypiąć 
białą k o k ard ę , która odtąd jest w łasej wą kokardą 
Francuzów. 3 ) Wszystkie W ładze i Urzędnicy u~ 
я-nać maią Ludwika  X VIII. iak o' Króla Francuzów. 
* )  Od dnia dzisiejszego miasta Hamburg i  Hcfarhurg 
maią bydż osadzane w imieniu Ludwika X V III .—  
Odezwa ta kończy się następnemi słowy ; Żołnie­
r z e ! wyrokiem Senatu upoważnionym przez życzenie 
wszystkich Francuzów , do którego Ciało P raw odaw ­
cze, W ielcy Dygnitarze , Trybunały , Miasta i  w o j ­
sko przystąpiło , Rząd Cesarski we F ran c ji  iest znie­
siony, a Dynasty a Bourbon ów na tron  przywołana. 
Przysięgamy zatćm wierność \ posłuszeństwo K rólo­
wi naszemu Ludwikowi Х Ѵ І1Т.

Hamburg nie zwłócznie od woysk Francuskich 
opuszczony i przez woyska Sprzymierzone' objęty bę-



cizie. Żałoga Francuska w poWrÓcie swoim ma prze­
chodzić, prгеъ Bremen i Osnabruk : chorzy zaś, ranie­
ni i ariyllerya ma bydź wodą przeprowadzona. W ie ­
lu Urzędników Francuskich przejechało iuż przez 
miasto nasze.

rL  Вгихеііі &.go M aia. Tw ierdza Yesel podług 
au ten tycznej wiadc^mości w dmu 5tym Maja woyskom 
Pruskim ma bydź oddana. Załoga w yjdzie  do Lille»

Ogłoszono tu  wyrok Cesarza Austryackiego, kto- 
ry wyraża , i i  ponieważ Mocarstwa Sprzymierzone 
postanowiły , aby Deparlamenta Belgicki i  Leodyiski 
w imieniu Mocarstw Sprzymierzonych rządzone by­
ły , przeto Monarcha ten Barona St. Yincent Jeneral- 
nym Gubernatorem tych Departamentów mian nie. —  
Baron St. Yincęnt na mocy tego postanowienia wszedł 
iuż w obowiązki swoiego urzędowania»

W czoray  J. K. W . Xiąże Następca Szwedzki przy­
był tu  na powrót z Paryża, i dziś po daney audjeń­
cy i Rossy у skim i Pruskim Urzędnikom w jego głów­
ne у Kwat. będącym, osoby te na obiad do siebie w e­
zwał. Xiąże teu  odieźdźa ju tro  przez Kolonią i Han- 
nower dc)C Lubeki, gdzie , wsiadłszy na o k rę t ,  odpły-. 
nie do Szwecyi. —  Armia Szwedzka powraca we czte­
rech kolumnach i Saska także milicya, za szczegól- 
nem zezwoleniem N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  
R o s s y y  s k i e g o  udała się już w marsz do swoiey 
oyczyzny. —  W óz tryumfalny z Brandeburskiey bra­
m y , w przewozie swoim z Paryża , zapakowany w 
skrzyniach iui szesciu wozach, przeszedł tędy udaiąc 
się do Berlina*— Zapowiedziane są dni, w których 
przez nasze miasto przechodzić będą załogi tw ierdz 
przez Francuzów opuszczonych. Załoga Hamburska ma 
przechodzić 3go Lipca, ( z  Gaz. Beri.)

И  O Ł Ł A N D У A.
z H agi Sgo M a ja . Dnia s6go Kwiet. załoga F ra n ­

cuska wyszła z Deventer, na k tó re j  mieysce weszło 
ооѳ ludzi woyska Hoilenderskiego-----Dnia 5go Ma­
ia załoga Hollenders-ka objęła twierdźę Berg-op zoom —— 
Dnia 4go Helder i należące du niego tw ie rdze , tudzież 
okrę ty  woienne w portach , przez G ubernatora Pó ł­
noc ne у Hollandyi uroczyście na imię Wilhelma I. w 
posiadanie wzięte zos ta ły .—  W yruszyły także woy­
ska llolienderskie pod Jenerałem Duyont, dla zajęcia 
tw ierdz Masłrichtu i Yenlo. -— Od 3ogo Kwiet. НоД- 
łemlerska flaga powiewa na w ieżaćh Midelburga , mia­
sta stołecznego wyspy Yalchern. Dnia lgo Maja F ran ­
cuzi stamtąd wyciągnąć mieli, a wyspa i miasto przez 
w ojsko llolienderskie objęte.

Mamy tu  niezawodną wiadomość, że woyska An­
gielskie obięły miasto i twierdze A ntw erp ii, z którey 
Jen. Carnot i woyska Francuskie wyciągnęły.

A n g l i a .
z  Londynu ago M a ja . W czoray przybył do Har- 

wich Xiąźe Następca Oran i i. -—  Na ostatnim posie­
dzeniu Izby Niźszey P. Withbread zapytał Ministrów, 
czy li by w now ej konw encji z Rządem Francuskim by­

ł a  zmianka o ustąpieniu wyspy Gwadalupy dla Szwe­
cy i, i ożyliby w samej rzeczy Anglia miała zamiar 
przymuszenia orężem Norwegii do poddania się ber­
łu Szwedzkiemu ? Minister odpow iedział, że w umo­
wie z Francyą nie masz żadnej zmianki o wyśpię Gwa­
delupie , i że los ostateczny te у wyspy , równie jak 

. A orwegii od dalszych jeszcze układów Mocarstw Sprzy­
mierzonych zależy.—  Ostatnie Gazety Amerykańskie 
do i 3go Marca dochodzące donoszą, że Deputowany 
z M aryland  P, Yright w Izbie Niźszey p roponow ał, 
aby w czasie układów o pokoy z A nglią  zakaz wpro­
wadzenia Angielskich towarówxbył zawieszony , ale 
ten projekt większością 6<8 przeciwko 65 gloso w od­
rzucony został. Gazeta Wasyngtońska twierdzi, źe w ia­
domość o zbliżeniu się do pokoi u z Anglią nie ma ża­
dne у zasady.

O kręt na którym Ludw ik  ХѴПІ przepłynął do 
Calais , ma odeyśdź do Boulogne dla przewiezienia 
W ,  s o kich gości z Francyi do A nglii. T w ie rd zą ,  że 
w u bite z u tych W ielkich Osób odbędzie się zaszlu- 
bien e Xięęia Następcy Orapii , z Córką Xięcia R e­
g en ta ,  w Londynie.

Podług naynówszych wiadomości z Hiszpańskiej 
Ameryki, w ostatnich dniach zeszłego roku W ódz Jn- '» 
surgentow Don Morelos został na głowę pobity przeS 
wóysko M exykańskie  W ice Króla pod wodzą Jenera­
ła Don Liana . ( z G. B. )
• T  Ь  к  c Y A

z Konstantynopola i 4go Kwiet. Znayduiący się 
przy tu tejszym  Dworze Poseł i Pełnomocny Minister 
Rossyyski Tayny Konsyliarz J ta liń sk i, d. s 4go Marca 
miał audyencyą u W. W ezyra. Ceremonia w tem 
zdarzeniu była tak przepyszna i wspaniała , iakiey 
do tego czasu nie było tu przykładu. W  orszaku 
Posła znajdow ali się nie tylko Urzędnicy PoseIstwra 
Rossyyskiego, lecz nadto , wielu Anglików i Szwedó w. 
W  czasie przeiazdu Posła z P ety  na drugą stronę Kon^ 
stantynopola grzmiały działa z okrętow Rossyyskich , 
których więcey sta stało w tu te jszym  porcie. W  
kanale przed Seraiem pływało 80. szalup pod Ros­
syy ską Flagą. —  W ezyr przyiął Posła ze szczegół nem 
upoważeniem , dał mu bardzo przyjazną odpowiedź , 
i podług zwyczaiu, ofiarował w darze w ielk ie j ceny 
sobolowe futro.

Dnia sggo Marca tenże Poseł miał uroczystą 
audyencyą u samego Sułtana. Ceremoniał.ieszcze był 
świetmeyszy, niż przy audyencyi u W* W ezyra. Zbiór 
ludu na ulicach nadzwyczajny. Wszyscy wyrażali 
najwyższą radość z tey utw ierdzającej się przyiazni 
między Państwem Rossyyskim a P o r tą  Ottomańską. 
Po ugoszczeniu rannym obiadem poselstw'a w Pałacu 
S u łtana , i zwyczaynem rozdaniu fu ter podług r a n g i , 
poselstwo było przedstawione Sułtanowi* Poseł miał 
m o w ę , k tó ra  przez Dragomana i W . W ezyra Sułta­
nowi tłumaczoną była---- - Tegoż d. Minister Szwedz­
k i dla Poselstwa Rossyyskiego dawał w ielki obiad.

( z Pocz* Półn. ) 
W IADOM OŚCI RO ZM AITE 

—  Arcy Xiężna Mary a Ludwika w przeiezdzie swo­
im potrzebuie na każdey s tac j i  116 koni. Orszak jey > 
składa się z 62 osób. Przeieżdźaiąc przez Szw aycaryą  
przypatrywała się kaskadzie R eńskie j,  i oglądała je­
zioro Zurychskie, Dnia 20 Maja miała przy bydź do 
Schoribrunn.

__ Od i 4 do 26 Kwiet. zawinęło do Tryestu 167
kupieckich o k rę tó w .—  Okrąg K ulm ski, który w ro­
ku zeszłym ucierpiał przez w oynę ,  Cesaćz Austryac- 
ki nie tylko od podatków u w o ln ił , ale wielkie mie­
szkańcom kazał dadź wspomożenie.

—  W e Francyi uchylono katechizm używany za z 
Bonapartego , i dawny Dyecezalny wprowadzony zo­
stał.

—  Xięźna Angouleme w ubiorze swoim zachowu­
je naywiększą prostatę i przystoyność ; nosi pospoli­
cie białą sukn ią , stąd już powszechna moda w P a ­
ryżu , kolor biały, i lilia we włosach.

— __  Dla ułatwienia biegących wydatków Hr. A rte -
zyi pod 29 Kwiet. upoważnił Mjnisterium Finansów 
do wydania lociu milionów franków w biletach skar­
bowych $ po trzech miesiącach papiery te wykupione 
z nagrodą sch procentu , i spalone będą*

—  Dowódcy Rozboynikow , którzy byłey K rólo­
w e j  Westfalskiey powoź zatrzymali i zrabow ali, 
Montbreuill i Desies, zostali schwytani w Rouen.

—  Główna kw atera Xięćla Brunświckiego 2go M a­
ia była w Bruges. Milicya Pruska , która stała w M e­
ch li nie powraca do dom u , a jey mieysce zaymuią An­
glicy i Szkoccy górale,

—  Artyllerya i bagaże przeciagaia ustawicznie prze z 
B azyleą , z Francyi udaiąc się do Niemiec. 2 5 Kwiet. 
przechodziły już 2 regim. Austryackie -—, Rezerwy 
Rossyyskie, które były w Frankonii powracają ku 
Odrze.

—  Oficerowie Rossyyscy, którzy powracają przez 
Bazyleą  twierdzą , źe Paryż  zawiódł ich oczekiwa­
nie , i źe S. Peterzburg jest nierównie piękniejszym.

—  Miasto Avignon  i jego okolice ucierpiały bar­
dzo w czasie rew olucji,  i ta jest przyczyna tego roz­
jątrzenia ludu , które teraz Bonapartego w tak  wiei- 
k e  wprawiło niebespieczeństwo.

Dozwala się drukować—  Z.Niem czswski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X .  Missyotmrzów
DODATEK,



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  R U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 4i.

O G Ł O SZE N IE  RZĄ D OW E.
Od Mińskiego Grioerskiego Rządu czyni się w ia ­

domo, iż żądaiący kupić pozostały , po śmierci byłe­
go w 1812 roku w mieście Mińsku w czasie F ra n c u ­
skiego Rządu Rom mend anta Polskiey służby Majora 
Michałowskiego żony Maryi Hrynceonczynny Mieha- 
łowskiey, rozm aity ruchomy m aiątek , stawić sic mo- 
gą dla targu  , do Guberskiego Rządu , w term inie 
t  г zech m i e s i ęcz n у m od pierwszego ogłoszenia w K u ­
ry  erze. Dnia 12 Maja 1 814 roku.

Z ^  K t f m i s s y i  z a  N a y w y ź s z y m  r o z k a z e m  d o  p r z e d a i y  m a j ą t ­
k ó w  S k a r b o w y c h  w  G r o d n i e  u s t a n o w i o n e y ,  c z y n i  s i ę  w i a d o m o  ,  ż e  
n a s r i a c ^ u n e  na  y r z e d a ź  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s i t i e y  m a i ą t k i  S k a r b o ­
w e  , a  m i a n o w i c i e  : w  P o w i a t a c h  G r o d z i e ń s k i  m  W o y t o w -  
s t w o  S a ł a c k i e  2 7 5  d u s z  , w  S ł o n i m s k i m  D z i e r ż a w y  L e w k o w i -  
e z e  3  ,  К о к о з л у с е  4 4  d u s z  > K o w a l e  o ś m  w ł o k  i 6 .  m o r g ó w  z i e ­
m i  ,  C h o d z i e l i c z e  p i ę ć  w ł o k  z i e m i  ,  w i e ś  W o y t o w o  z  P r z y s i ó ł k i e m  
N i w y  і / ц  d u s z ,  E k o n o m i a  S ł o n i m s k a  2 , 1 2 1 .  d u s z .  W  N o w o ­
g r ó d z k i m  W o y t o w s t w o  N o w o g r ó d z k i e  3  w ł o k i  z i e m i ,  E k o ­
n o m i a  N o w o g r ó d z k a  i i i  d u s z ,  S t a r o s t w o  Ć y i y ń s k i e ' 3 7 6  d u s z  ; w  
L  i d z  k  i m  D z i e r ż a w y  l / g o l n i k i  i e d n a w ł o k a  5  m o r g ó w  , Z a h a -  
l i s z k s  4  i p ó ł  w ł o k i  ,  L i k a n c y  5  w ł o k i  ,  W o y t o w s t w o  L i d z k i e  r2 .  
w ł o k i  z i e m i  ,  S t a r o s t w o  T u t z o m a ń s k i e  4 6  d u s z  , D z i e r ż a w a  P i e ­
l o  w c y  9 2  d u s z ,  w  B r z e s k i  m  K o l o n i a  R a d e s z  i g  w ł o k  z i e m i ,  
D z i e r ż a w a  R a d o ś ć  2 0  d u s z  ,  w  P r u ż a ń s k i m  S t a r o s t w o  R e w i a -  
t y ć k i e  i  P r z y s i ó ł k i  o d  n i e g o  o d e s z ł e ,  5 6 6  d u s z  W  W  о  І k  o  w  у s  k i m  
F o l w a r k  B i s k u p c y  8 9  d u s z .  W  K o b r y ń s k i  m  S t a r o s t w o  K a l a ­
l i  o  d u s z  i  F o l w a r k  C z e r m a n y  1 5  d u s z  ; p o d j u g  r e w i z y i  i 8 n  z n a y -  
d u > ą ce  s i ę .  M a i ą c y  z a m i a r  k u p i e  k t ó r y k o l w i e k  z  w y m i e n i o n y c h  na  
p r z e d  ź  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h  , m o g ą  i a w  j c  s i ę  d l a  t a r g ó w  d o  t e y -  
ifie K o m m i s s y i  w  k a ż d y m  c z a s i e .  D n i a  r y g o  A p r i . la  1 8 1 4 .

G u b e r n a t o r  L e s z e m .
W i c e  G u b e r n a t o r  A n d r z e y k o w i r z .

OBW IESZCZENI a  SĄDOW E
s Roku 18 i 4 miesiąca Ma i a i 3go dnia. Urodzo­

ny Stanisław Paszkiewicz pozywa Edyktainie U ro ­
dzonego Adama Mołochowca , gdziekolwiek znaydy- 
wać się mogącego przed Sąd Grodzki Kowieński na 
Kadencyą Maiową lub Extrakadencyą sądzić się mo- 
gącą , o to ,  iż obżałowany w roku iS i3  Sbra i3go 
przybywszy w Powiat Kowieński z P!enipotencyą°od 
bra ta  swego Jędrzeja Mołochowca sobie wydaną i w  
Subseliiach Nowogródzkich przyznaną, nra mocy oney 
Oblig temuż Jędr. eio,wi Mołochowcowi na złłch 5,000 
■w roku 1807 miesiąca Januarij dnia l ig o  przez uro­
dzonego Józefa Hoppena Skarbnika Trockiego w yda­
ny , żałującemu Paszkiewiczowi przew lew kow ał, z 
obowiązkiem iednak tak na Dokumencie Assekura- 
cyinyrn, iako też i w Obligu pormenionym nie,wprzód 
tey  summy o d b io ru , aż po uzyskaniu przez źałuią- 
cego D ella to ra , czy to ugodą, lub też Prócessem od 
Urodź. Hoppena. —  Dopiero gdy urodzony Hoppen 
pozwał żałującego Delatora i oraz Jędrzeja Mołochow­
ca w poparciu dawniey rozpoczętego P rocessu , ce­
lem znikczemnienia tey p re ten sy i , i uzyskania przez 
extradycyą przelanego Obligu. —  Załuiący Paszkie­
wicz widzi nawzajem potrzebę pozwania i pozywa 
Obźałowanego W lew kodaw cę , tak dla znaydowania 
się przy Sprawie i wypróbowania ważności przelane­
go Obligu , iako też wrazie onego znikczemnienia, dla 
zw rótu  wydań -go na równą ilość kondycyonainego 
Skryptu  —  z Ostrzeżeniem zarazem czyniącym się, 
iżby nikt takowego kwestyono wanego Obligu przez 
żąłuiącego Paszkiewicza wydanego nie nabyw ał, i w 
inkiey kol wiek o ony układy mewchodził. T ako­
wy pozew przybity oddzielnie do drzwi Sądowych
Subsehów Kowieńskich___

Jerzy W o jn a  W oźny Pttu Y^owień.

3 . Dekretem Remissyyny m Ziemskim Wileńskim 
^naznaczony Sąd Taxatorsko Exdy wizorski na rozdział 

inaiątku W . Jmść Pani Marcianny Murawskiey b. 
A nlreprenerki T ea tru  Wileń: przez ustanowiony pier­
wszo zjazdowy wyrok na wszystkich Kredy torach i 
Pretensorach, oraz Debitorach Komportacyą wszelkich 
Dokumentów pod regestrami od dnia 12 Junii po dzień 
12 Julii roku idącego do Kancellaryi Aktowey Ziem: 
W ileń: wespół z oddaniem kopii z Spraw spełnić się 
powinną uznał ,  a na samey JP. Murawskiey nie ty l­
ko Dokumentów in natura, lecz nadto wszelkiego ru ­

chomego majątku na regestrze w tymże terminie i 
mieyscu uskutecznić się powinną przeznaczył 1 per- 
systencyą cztero - niedzielną zam ie rzy ł , Administra­
torów  nad kamienicą w mieście W ilnie  pod Nrem 
4 oo sytuowaną i Folwarkiem Działuny zwanym w 
Powiecie Wileń. leżącym w yznaczył, pomiar tegoż 
Folwarku zade ter minowa wszy Jeom etrow  przeznaczył 
i reguły dla nich p rzep isa ł, oraz dalsze zwykłe po­
czątkowe ustanowiwszy wyroki , termin powtórnego 
zjazdu do kamienicy wyż Numerem pomieniorey z 
wolnością przeniesienia Juryzdykcyi dzień 32 Ok to * 
bra r o k u  teraznieyszego i 8 i 4 zamierzył ; żeby więc 
K redy torow ie  i Preteitsorowie JP. M arcyanny Mti­
ra ws ki ey pod upadkiem swych pretensyow , a D ę b i -  
torowie Że etiam w niestanności oczewisty nastąpi 
Dekret w przyszłym ostatecznym term inie  do jedno- 
czasowey łączyli się rozprawy, przez m niejszą trzy* 
krotną zawiadamia awizapyą.

0. Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski w maiątku Bia-
łozorowie w Powiecie Upit^kim agiluiacy s i ę , W W e 
JPP. Pretensorow i Debitorow, oboyga W  W . Sęetwa 
Sopoćko w zawiadamia ,, iż ' dnia dwódziestego szóste­
go teraznieyszego Miesiąca Maja , oczewisty w całey 
Sprawie Dekret promulgować będzie—  D att 1 8 14. 
Msca Maja 20 dnia w Białozorowie. \

W incenty Mołochowiec Sędzia Grodzki Kowieński 
Prezyduiący.

Józej Skarżyński Sędzia Grodzki Pttu Trockiego 
Exdywizor. ~

Teodor Pietkiewicz Grodzki Wilkom: Pisarz E x d y -  
wizoi\

1. Spraw a JPP. Jana i Krystyana Szlaków synów 
zmarłego Obywatela Wileńskiego Krystyana Szlaka 
z Kredy torami i P re ten so ram i, oraz De bito ram i j a ­
ko to : W  W . Heleną Jakowlewą Kommissyonierową, 
Adwokatami Nowitkiemi , Stanisławem i Franciszką 
Zytkie wieża mi, W incentym  Chrapickim Porucznikiem^ 
Jenerałem de Reassem , K aietanem  Kijańskim , An­
tonim Czaplińskim , oraz z Starozakonnemi M ortche- 
lem Jankielowiczem , Jankielem Mowszowiczem , Jo­
ną Nochimowiczem, Eliaszem Itkowiczem, Mendelem 
Jankielowiczem i dalsze mi połączonemi stronami tak 
stawaiącemi, jako i mestawaiącemi na mocy D ekre­
tu  Remissyynego Sądu Głównego Litewsko - W ileń ­
skiego drugiego D epartam entu  w roku 1812 miesią­
ca Marca 8 dnia wypadłego, do Magistratu W i l iń ­
skiego wprowadzona na dniu 8 terazn. miesiąca Maja 
przywołaną została, w klórey in continu tione na dniu 
jedenastym preesentium przez postanowiony Dekret , 
Sąd Magistratu Wileńskiego naznaczywszy Inw enta- 
cyą maiątku Szlaków i adm inistracją  Kamieni # po 
zmarłym Krystyame Szlaku w mieście W ilnie na uli­
cy Trockiey pod Nrem З98 sytuowaney, w samey Spra­
wie jako na pierwszym terminie pomiędzy wszystkie- 
mi stronami komportacyą Obli go w, Dekretów’ , T r a -  
dycyow, Inwentarzow i K ontrak tów  , oraz wszelkich 
do wodo w i Iranzaktow do takowey Sprawy p o trze ­
bnych i posługujących w przeciągu czterech tygodni 
do Kancellaryi tegoż Sądu* z persystencyą także czte- 
roniedzielną oddać się powinną zadecydował. —  Oso­
bno podług żałob pozewny.ch Szlaków, Komportacyą 
ruchomego maiątku onych i dalszych a r ty k u łó w . na 
JPP. Karolu Szulcu , Zćlawskim, Jankielu Rubinowi- 
czu , Naumowiczowey, Szulewiczu , i na Korczyko- 
wey in n a tu ra ; a za nieznaydywaniem się na R ege­
strze z dostatecznym pojaśnieniem także w term inie 
cżteroniedzielnym naznaczył, niemniey kopią z spraw 
pomiędzy wszystkiemi stronami oddać do Kancellaryi 
miasta W ilna zalecił. —  A jako przez D ekret R em is­
syyny Sądu Głównego Sprawa Szlaków między wszyst­
kiemi stawaiącemi i niestawaiącemi stronami na je- 
dnoczasowe rozpatrzenie do Magistratu ninieyszego 
odesłaną została , tak też Magistrat dla wiadomości 
wszystkich stron do tegoż dzieła in teresow anych  i



wpływających -o składzie takowego procederu wydać 
A w,Часу ą po trzykroć przez Gazetę K uryera  L itew ­
skiego , aby się jawili ku rozpraw ie naitępney ocze- 
wistey ( po wy iściu naznaczonej* Dy Пасу i ) w ten bąd 
z dowodami pod u tra tą  w swych pretensjach i od­
powiedzią z praw a postanow ił—  Dla czego mmey- 
sza i zamieszcza się —  Dnia SO Maja i 8 i 4 lioku.

Józef Klimaszewski Burm: M. \> .
Regent Marcin Poziewicz.

-7 Sad Taxatorsl<o-Exdywiżorski do rozdziału roaiątku W .  Józe- 
f t 2 3 *W y 4 u n o w sk i .So Brzeskiego W ywozowego Deputeta , <11 a **spo - 
lo ie n ia  jego Wierzycieli i Pretensorów , Dekretem Sijdu u.owne 
Г !  D epartam entu  L it t .  G,edzi = n Guberun w roim ter. 18-& 
dnia -7go Marca w y u c z o n y ,  w maiytnosc, tegoż. Baranki w B r « -

u f , z.ń m  Kofi.p.o™- I - aob|owol , K om orniysm

na 4ГО-tygodniową persystencyą pod w inam i f i ń ­
skich DT̂ fewKicn t rxi i rur РпччечѵасЬ n 'c  b v łv m , W
zn.ezaiąc , K re a to ro m  za Obi, garn » - Ц
tym  czasie ^ E t c d y w i z o r s l n e g o  -  Akta

od Augusta Leząc w Janof ,u i

chomosci i zywiołow z publicznego g szczegóły
po otwarć.u prZ^Ŝ be°  gjs1Z ийаТѵ/ПіГ Г а  Sądownictwo do dnia 17go 
kwestye , ^  -  £ 0  tygodniowym Obwie-

atkiego Public z , eklarowan Dekretem Sądu Głównego dla ine- 
wyzszym , 1 a mmissvi rzeczv n iш eysze po ogłoszeniu w
przychodzących stron ^ , do Redakcyi dla trzykrotnego w
dniu dgisieyszym wyroku , frzesy a do Red. S ,6ku
Gazecie wydrukowania , Ogłoszenie u z  *

1814 S b w ^ L l w k L p r e z e s  Graniczny Pow iatu  Brzask,ego i 
Exdvwizor.

Kasper Rószczyc Pisarz b Z. P. K. .  E x d y w « o r .
Kazimierz Józef Stępkowski i i s a r z  b Ziem, P t tu  Pruzan.

Exdywizor.
Józef Dąbrowski Graniczn. Prużań. . Ezdyw.zy, Regent.

O G Ł O S Z E N I^  P R Y W A T N E .
g .  szkoła  Głucko-Niemych , pod Dyrekcyą X. Zygmunta 

W iln ie  w Domu ЗХХ. Missyonarzow rozpoczęta z G łuchot.u rdfem i 
uczniami , przerwaną została z przyczyn zaszłych publicznych oko- 
Hctności- -  Tenże sam X. Dyrektor G ł u c h o n i e m y ^  p o św ięcan o -  
Wtórnie swoią pracę 1 pomoc dla ty .h  niesczęshwych od natury, u- 
pośledzonycl, dzieci , i wzywa ich Rodz.cow " St” £
lub przez pismo do mego nadgłosih się. -  Życzy -obie m ec wia 
domośc o wieku pomienionych dzieci : maiąre mmey osra l a t , nie 
to™ dolM  do t e j  nauki -  MieySce na edukacyą tymczasową ob.era 
sie w D omu JXX Missyonarzow Wileńskich -  Z  większym pozy 
tk lem  poszl iby ta  nauka , gdyby liczba Uczniów zebrała się ^ о а у -  
m n iey Pdo sześciu osób. -  Czas otwarcia tey szkoły w powtórnym 
obwieszczaniu się naznaczy.

g yriiey podpisany d o s t r z e g ł '* ' '  w"Kuryerze L itew skim  umie- 
Szczone doniesienie przez W. JPana Jana Sierzputowsk.ego Adwo­
kata Sądu Głównego , iż dobra Franciszka Graffa Dunina Juudziłła 
byłe-.. Podkomorzego Grodzieńskiego Kawalera Orła białego w Gu- 
ben - ómdzieńskiey , Mińskiey i Wileńskiey , są na Eeuyw.zyą o -  
świadczone. W inieuem uczynię ostrzeżenie , iz z o s ta w m y  w moim 
własnym władaniu i rozrządzeniu D bra IkaZu.ensk.e za ttyneneya-  
m i pryncypalnie w Mińskiey Gubernii eytuowanemi , a w maley 
cząstce w Wileńskiey -  Same tylko dobra Brzostowicy n-urowaney 
z attyneneyami w Gubernii Grodzieńskiey położone , JW. 
k tórem u Graffowi Duninowi Jundziłłowi Synowi m em u cedowałem, 
a przy ustąpieniu Dóbr tych przyłączyłem razem ta b e lę  ciężarów o- 
partych na tam tych Dobrach w troynasob onym cię arom odpowie- 
dnych. W szakże gdy Synowi m em u zdało się ( m e  dla me a Ostatku 
odpowiedzi o n e ro m ,  ale dla nadto gwałtownego n acu m ą m a  Kredy- 
to rew  i dla zatrzymania prawie wszystkich dochudow 1 In tra t  z ra- 
cvi z bronionego Hapdlu i zatrzymaney cyrkulacyr Pieniędzy ) Ja 
nie należąc do takowego oświadczenia Dóbr na t a x ę , am maiąr za­
m ia ru  przystąpienia i łączenia się do takowego a k t* ,  nay^>łen- 
nieysze moie uczyniłem zażalenia w aktach Publicznych , ze maiąc 
sytuacią moią innych Guberniach oddzielnych, a zadney posiadłości 
w  Gubernii Grodzieńskiey , nie należę do d z ie ła ,  do którego •'adne- 
go kroku i akcessu ani przez siebie , ani przez mych Plenipotentów 
nie uczyniłem , i m am  to  sobie 7.a powinność tymczasowie donieść.

Frantiąaek Graff Dunin Jundziłł  były Pttu  Grodzien.
Podkomorzy Kawaler Poll. orderów.

2 1814 Aprila 13 dnia Przed Aktami JEGO IMPERATORSKIEY
MOŚCI Z iem  P ttu  Słuckiego i całą powszechnością w imieniu W.
jPani Salomei z W odzińskich  Kosińskiey Rotrn, Oszmiań. czym się
Oświadczenie w następney osnowie i la  W .  Rotm. Kosińska potrze*-

% u iąe^ ffk ia l i  s ty ,  któryby zaymuiąc się ułatwieniem czytmeściow, w 
kolei urządzenia Ekonomicznego majętności Berezowca w Nowogródz­
k im  Powiecie Gubernii L i t  Grodzieńskiey był oraz pomocny w wy­
padłych interefsach prawnych: jakich naymniey mieć m o g ł a ,  gdy w 
prędkim czasie nie upatrzyła osob^, lctóreyby formalną pełnomocną 
Plenipotencyą wydać zdeterminowała się , i gdy wreszcie ( m im o cią­
głą rezydencyą w mierście Nieświzu dla kuracyi ) o wszystkich szczęt 
guł.ch w Prawnym i Ekonomicznym stosunku sama wiedzieć z a w ­
sze żądała ; przyymuiąc przeto na usługi JP: Ferdyqand^ Dąbrowskie­
go in Octobri w R^ku przeszłym 1813 bez Plenipotencyr na ten raz 
niepotrzebney; polecała jemu podawanie różnych od Rządu nakazywa- 
nvch wiadomośeiow , zdawanie rekruta i inne tym  podobne czynno- 
ście , chcąc aby tenże JP Dąbrowski zawsze się do jey referował ^  
Lecz JP Dąbrowski nie starając się wprzód dosyć przekonać -, iż  w 
osobie jego zupełną ufność położyć można , w późnieyszym czasie 
( zgadnąć*trudno dla jakich powódow ) zaczął dopominać się o Ple­
nipotencyą dla siebie , nad wydaniem którey kiedy się naymniey W : 
Kosińska zastanawiała i kiedy osoby jey przyiazne radziły domieścić 
przynaymniey w takowey Pienipotencyi wyraz obowiązku stosowania 
się do Instrukcyi udzielney czyli referowania się zawsze do samey 
Aktorki , ułożona tedy Plenipotencyą przez JP Dąmbrowskiego, do 
którey jeden Pieczętarzem pi^ał się W . Stanisław Reyten , p o zo s ta ­
ła u iey do dalszego rozważenia, a więc ani więcey Pieczętarzy me 
p ro s i ła ,  ani tym bardziey ptzyznaniem upoważnić iuz me ośmieliła 
sie _  Jakową nieuzupełnioną Plenipotencyą , gdy m im o  drterminacyą 
tevże W  Kosińskiey wspomniony nie raz JP. Dąbrowski zabrał, a na­
stępnie W  Kosińska ostatn ich  dni Marca terazn: roku widziała  się 
zmuszoną rozstać z Offieialistą swoim tymczasowym, który sam tego 
źadać zdawał się przez niechętne swoie za jm owanie się; wynadgradzaiąc 
przeto podług . słuszności za czas pobytu JP. Dąbrowskiego dopomnia- 
ła  się o zwrót Pienipotencyi Zabraney, aczkolwiek ta waloru żadnego 
mieć nie m o g ł a ,  i, za nią źadney czynności ułatwiać JP. Dąbrowski 
nie miał p raw a ,  którey gdy zwróconey sobie n i e m a ,  przez mmeysze 
przeto Oświadczenie za niebyłą ogłaszając, ostrzega każdego ktokol­
wiek w tey mierze in terefsowaoym bydź może, aby się z JP- Dąbrow­
skim o naymmeyszy szczeguł układać nie w a ż y ł , a jeśli cokolwiek 
jest postanowionego (czego się spodziewać me g odz i)  to  wszystko 
W  Kosińska zna bydź nieważnym 1 ulegać skutkom czynności J r .  
Dąbrowskiego nie deklaruie -  Ze zaś JP. Dąbrowski -przy wydaleniu 
się swoi m zabrał bez opowiedzenia bryczkę i parę koni , zwrotu prze­
to  pcśiednictwem P o lic j i  dopomnieć się przedsiębiorąc, takowe U- 
świadczenie do Akt Nowogródzkich przenieść 1 w Kuryerze L i te w ­
skim ogłosić postanawia Które jako proszony podpisał.

6 Aloizy Terpiłowski.

3 /N iż e y  podpisany celem upewnienia naleźnościju- 
bli srębrn. 1,100 na kamienicy w W iln ie  Nrem 3 5 i 
oznaczoney po zeszłych Jakubie i Katarzynie L isow ­
skich i za ich dług przez Sukcessora JP. Stanisława 
Lisowskiego wydanym poświadczoney Obligiem, jako 
istotny kredy tor, aby nikt z czyniących lnteressa z po- 
mienionym Lisow skim , o tem co się wy iey  namieni- 
ło ,  me wiadomością nie wymawiał s ię ,  m nie jszą  do 
wiadomości każdego podaię publikatę i 8 i 4 A pn la  
28 dnia. ЗаЫЬ Popławski.

2. Po zeszłym Tomaszu Krassowskim , przy byłym 
Sadzie Trybunalskim , a późnicy Sądzie Głównym D e­
partam entu Cywilnego Gubernii Litewsko W ileńsk ie j,  
Agencie, u pozostałey wdowy W . Magdaleny K ras-  
sowskiey znayduiąsię powierzone jey Mężowi od ro -  

x zuych Obywateli Prowincyi LiteWskiey papiery, k tó ­
rych odebranie wolne jest każdemu z Aktorów, k tó ­
rzy upra&z^icTsi^, aby tak dla uwolnienia awizuiącey, 
od próżnego c iężaru , jakoteż dla dogodzenia in teres-  
soin W łaścicieli, każdy swoie papiery odbiera ł,  mie­
szka w Klasztorze Panien Zarzecznych w W ilnie.

M agdalena Krassowska.

2. Niżey podpisany, powodem nie oddania przez 
Enocha Berkowicza Palastyna powierzonych mu K a r t  
i Obiigów , zrobił w D odatku K u ry era  Litewskiego 
ostrzeżenie —  Teraz zaś gdy tenże Palastyn uczynił 
obrachunek i w nim ifryiaśnił iakoby od Szemiota nie 
wiecey wziął za K ar tą  na czer. złłch 6 0 ,  iak czer. 
złłch 5o , i Rewers na K w it  niby z opłaconych u -  
przedmo czer. złłch 10.5 od JW . Rudom inowey w y ­
raził , ze nic z gotowych pieniędzy nie w z ią ł , lecz 
za procent od summy czer. złłch 290 do dnia sggo 
gbra i 8 )4 , i za dalsze summy przyiął, K a r tę  na Im ię  
własne na Rubli 4 з у ,  i oną niżey podpisanemu p rz e ­
lał; inne wszystkie-w naturze zwrócił; a tem porząd­
kiem opieraiąc tenże rachunek na rzetelności, rzecz 
ze mną ukończył —  O cżćm przez ninieyszrrv |:pviza- 
cyą zawiadamia się. Simson Abrahamowie z.

г
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P r o s p e k t  d z i e ł a  p o d  n a p i s e m :  Ż y c ia  S ta w n y c h  P o la k ó w  k r ó t k o  z e b r a n e  p r z e z  X .  J ó z e f a  
K o n s t a n t y n a  B o g u s ł a w s k i e g o  K a n o n i k a  W i l e ń s k i e g o  z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y ,  z  d e w iz ą . v i ta  

m a s n o r u m  ѵ іг о г и т  in s tr u c t io  e s t  h o m in u m » S a ic  co.

P R Z  E D M O W A

Było to praw ie powszechnym zwyczaiem u  G re­
ków i Rzymian , wszelkie sławne Oby waielów dzie­
ła  w obrazach i posągach potomności k u  naśladowa­
n iu  zostawiać. Wszystkie publiczne i p ryw atne  do­
my i mieszkania nie miały w sobie czczych ozdób , na 
k tó reby  przepych i próżność zdobywać się mogły 5 
zdobiły ie cnotliwe Poprzedników dzieła w obra­
zach i posągach , a domy publiczne i prywatne będąc 
zbiorem cnót wielkich ludz i,  wzbudzały do poszano­
w ania i naśladowania tych wszystkich , których wspól­
na zabawa albo interesa publiczne na iedno mieysc-e 
zgromadzały. Quidni ego magnorum ѵігьгит im agi- 
nes haleam incitamenta animi , a ąuibus tanti boni iiń- 
tia  Jluxerunt ? mówi Seneka. Inde tucz Reipublicce , 
łguod imitere, capias , mówi Liwiusz.

Zapatruiąc się na tak wyborne w zo ry ,  mówi Jan 
Jakób Russo, podnosi się um ysł, zagrzewa się serce, 
i  w m iarę rozważania wzmaga się chęć do ich na­
śladowania , i odtąd iuź więcey w sobie własney m ier­
ności niecierpi.

Dzielność tych wielkich skutków dostrzegł m ą­
d ry  K ró l  Stanisław A u g u st, i  sławne Polaków  dzieła 
w  obrazach , posągach i popiersiach , współczesnym 
i  potomności k u  naśladowaniu w Zamku K rólew ­
skim W arszawskim zostawił. Przykład mądrego K ró ­
la wzbudził w e mnie chęć stosowną do moiego po­
w ołania, abym za łaskawćm dozwoleniem wspomnio- 
nego Monarchy przekopiowania Oryginałów w Zamku 
Królewskim W arszaw skim  znayduiących s ię , zebrał 
Galer j ą  Obrazów Sławnych Polaków  i życia ich do­
mowe i publiczne dla powszechney instrukc ji opisał.
Szczupłość moiego dochodu ledwie wystarczającego na 
wygodne życie , niedozwoliła mnie do wykonania mo­
iego przedsięwzięcia wezwać sławnych w sztuce ma­
larskiej będących naówczas w W arszawie Kenaletjch,
Raciarelir.h , Lampich , G rassjch ,  Smuglewiczów  , To- 
karskich , odeymuiąc własnym potrzebom użyłem do 
v  p przedsięwziętego odemnie dzieła trafnych
, j[apiowariu  Oryginałów ich Uczniów, iako to: Pesz- 
ke , C za pińskiego , Kondratowicza , Kozłowskiego , Gło­
wackiego , Brzuszkiewicza , Bielińskiego , Daniela, Bo­
rowskiego, Wejnerouficza , Bilikiewicza , Jozofowicza , 
i  Januszkiewicza. —  Jakich zaś braknęło Oryginałów 
■w G alerji Królewskiey W arezawskiey , s tarałem  się 
ie mieć do przekopiowania z Gniezna , Gdańska , Po- 
zn a n ia , K rakow a , W iln a , Lw ow a, i  Nieświeża.

VV przeciągu lat trzydziestu kilku zebrałem dwie­
ście kilkadziesiąt Obrazów Sławnych P olaków , życia 
ich domowe i publiczne z naywiększą moią usilnoscią 
І pracą starałem się opisać , zbieraiąc ie z H istory­
ków  Polskich a naywięcey z Przywiloiów w M etrykach

Koronnych i  Litewskich z nay dmących s ię , a do  przey , 
rżenia mnie od byłych Kauclerzów Obóyga Narodów 
Małachowskiego , Sap iehy , Chreptowicza łaskawie do­
zwolonych: zaś współczesnych Rodaków wedle praw dy 
i sumnienia opisa łem , delekim będąc od wszelkiej 
stronności,sine ird et studio', mihi&alba , O tto , Pitelius 
nec benefició , net iniuria cogniti. W  opisaniu życia 
Sławnych Polaków  starałem się sniknąę i suchej czę­
stokroć powieści Neposa , przestaiąc jedynie tylko na 
samym , dioere , qu id fecit, i oraz zaWsze nudne у roz- 
wlekości Plutarcha w opowiadaniu nieinteresui&cych 
teraz d robnostek : lecz tego sławnego Pisarza Filozo-I 
ficzne uwagi za wzór dla mnie o b ra łem —  szczęśliwy 
iezlim w tem go naśladować umiał. Znaiąc zas, iak 
mocno ożywia zmordowany uwagami u m y s ł , zagrze­
wa i zniewala s e rce , kształci i podnosi imainacyą 
człow ieka, boska Poezya , starałem się przydać do 
Bibliografii wybrane przezemnie z najlepszych P o e­
tów wiersze stosowne albo d o ż y c ia ,  lub tez do czy­
nionych uwag nad niemi $ szczęśliwy ! ieślim trafił  do 
zamierzonego odemnie celu.

Podzieliłem całą moią Galeryą i Bibliografią  na 
cztery części: pierwsza zawiera Królów Polskich , d ru ­
ga Uczonych P niaków , trzecia  M inistrów  i godnych  
pamięci Obywatelom , czwarta H etm anów, W odzow  i 
Rycerzoiu. Między zbiorem obrazow sławnych Pola­
ków  umieściłem znakomitsze- w L itw ie  wypadki zda­
rzone czyli E poki, jjakoto : Unia L itw y  z  Polską w R o­
ku i 5 8 6 —  Chrzest Litwinow w Roku i -oSj  -— W il­
no od oblężenia uwolnione w Roku іББу —  Złączenie 
Inflant z  L itw ą w Roku  i 55y —  Podział L itw y  na 
Woiewództwa i Pow iaty w Roku i 5bg —- Założenie 
Akadem ii W ileńskiej w Roku 1Б79—  Statut Litewski 
w Roku i 588 —  Granice L itw y  tó Roku i 635 —  S ta ­
tut Akademicki w Roku  1 7 8 1 —  Potwierdzenie IM P E -  
R A TO R SK IE G O  Uniwersytetu Wileńskiego w Roku 
180З —  i pokrótce wspomniane Epoki opisałem.

Dla porządnego i przystojnego umieszczenia wspo- 
mnionego Zbioru Obrazow czyli Galeryi sławnych Po­
laków , własnym moim kosztem postawiłem Dom w  
W iln ie  na Ulicy Zam kow ej pod N um erem  z4 s bę­

dący.
W ybór Oby watelow , k tó rzy  się do szczęścia i 

chw ały , lub też nieszczęścia i  klęski własney oyczy- 
zny p rzyłożyli, trafne ich obrazy, znaczna ich liczba, 
bezstronna Bibliografia , szacunek i cenę w tym to ro- 
dzaiu Zbioru s tanow ią: dwie tylko są takie Galerye 
w W arszawie i w W ilnie. Chciałbym , aby lento m ó j  
Zbiór stał się własnością moiey ojczyzny , aby jego 
Bibliografia  należała do instrukcji publicznej. W  ta ­
kim moim zamiarze opisanie tego Zbioru i  jego B i-



iliografią  d o  d ru k u  p od ać p r z e d s ię w z ią łe m : n ie c h a j  

P u b licz n o ść  p a trzy  n a  te  o b ra zy , n ie c h a y  c z y ta  i  r o z ­

w a ż a  , jakie-m ito b y li Polacy ,  a  ch ęć  d o  sp ra w  d o­
b r y c h , k u  z ły m  zaś w s tr ę t  i  w z g a r d ę  n ie ch a y  p o czn ­

i e !
W z y w a m  w ię c  w  im ię  O jc z y z n y  m o ic h  w sp ó ł-  

R o d a k o w , aby d o  r y c h łe g o  u sk u te c z n ie n ia  m o ieg o  

p r z e d s ię w z ię c ia  p o m o d z  m n ie  r a c zy li p rzez  prenume­
ratę na m o ie  d z ie ło  ta k  n a zw a n e: Życia sławnych Po­
laków* C ena c z y li  prenumerata na c a łe  d z ie ło  m a ią -  
c e  s ię  p o d a ć  w  ty c h  d n ia ch  d o d r u k u  za  p o zw o len iem  

Cenzury,  d w a  ru b le  sre b r n e , prenumeratę za d r u k o w a ­

n y m  rewersem od b ierać  b ęd z ie  w  W iln ie  G ospod arz  

D o m u  n a  U lic y  Z a m k o w e j  p od  N u m erem  і 4 з  X . B o ­

g u s ła w s k i K a n o n ik  W ile ń s k i .

W e z m iy  p rzed  s ię  P r z o d k ó w  d z i e i e ,  

T a  m o ia  d la  c ie b ie  r a d a ,

Jak s ię  do n ich  cn o ta  ś m ie ie !
Jak ic h  k o c h a ! n ie m i w ła d a !

U cz  s ię  z ic h  szk o ły  h o n o r u ,

W ie lk ie  im ię  z b ro d n ia  z m n ie j s z y !  

W ie lc y  lu d z ie  są d la w z o r u ,

K to  z n ic h  le p sz y , te n  g o d n ie j s z y .

X . Józef Konstanty Bogusławski

w  W iln ie  d n ia
Kanonik Wileński♦

2  lg o  M aja v . s.
m p .

R o k u  i 8 i 4 .

Pozwala się drukować. G. E. Grodek P* O. Członek Komitetu Cenzury*


